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ii jkter dość groźny i sam Monitor dziś już przyznaje, żo 
■ i? objawiające się na różnych punktach territoryum muzuł- 

iiego, zostają między sobą w ścisłym związku, a plan 
[¡stepowaniu systematycznćm pokazuje, iż towarzystwa re- 
je wzięły kierunek w rękę. Naczelnicy pokoleń arabskich,

?ej «przeciw Francuzom powstały, podobno byli przekonani, 
“Ji (incya na wiosnę r. 1864 wplącze się w wielką wojnę, 
»o, jój zwiąże ręce. Tymczasem środki energiczne przez 
Nl francuski przedsięwzięte, zapewne niezadługo ukrócą po- 
ićj «. Wtedy i powstanie przeciw bejowi tunetańskiemu, 
0 i wspomagane przez Arabów algierskich, a mocno niepoko- 

straci znaczenie. Mondub, naczelnik powstańców tune- 
m! tich nazwany bejem górskim, w prowincyi View, gdzie się
(B il, bardzo fanatyczną wydał proklamacyą; jego konnica 
bn »la wszelki dowóz żywności dla stolicy i ma nawet odciąć 
w . Tymczasem rząd francuski przyśpiesza wysyłki wojska 
tji tigieryi, dokąd między innemi wedle Patrie jest przezna- 
ani adywizya Bourbaki; flota Śródziemna francuska udała 
Nr «Tunis dla obrony mieszkających tam 6000 chrześcian. 
emj Spisek przeciwko ks. Kuzie prawdopodobnie miał związki 
■7 (ranlcą, a nawet jest mniemanie, że w dyplomacyi zajmo- 
P'njego powodzeniem. Od niejakiego czasu pojawiają 
, | ze źródeł austryackicb zaczepki przeciw polityce

«ii. Jeden z ty<h listów twierdzi nawet jakoby książę Kal- 
iii, ambasador W. Porty, prosił hr. Rechberga by ten za- 

a ul mocarstwa, które podpisały traktat paryski, aby dopo- 
c’ lyPorcie położyć koniec stanowi teraźniejszemu. Jest to 
:ez mdopodobnćm, i owszem książę Kuza z Portą w najlep-
tral • zostaje stosunkach.

raczył nadać oficerom prnskićj marynarki którzy się dn,a 17 
MMsr.b. szczególnie odznaczyli pod Jasmundem, ordery i oznaki ho- 

« a kadetom morskim, puszkarzowi, maszynistom, cieśli, majtkom, 
¡rzom morskim i palaczowi, oznakę honorową wojskową drugiej

P
«¡X Berlin, 24 maja. Na przyszłćm posiedzeniu konfe- 
st lyi londyńskićj podobno Dania zaproponuje formalny ro­
li i pod warunkiem, aby sprzymierzeńcy opuścili Jutlandyą 
:zi mian za to, że Dania nie korzysta z pory stósownćj do 
10 Jania na morzu. Zresztą dni konferencyi zdają się być po- 
tói >ne, i kongres tuż po nićj nastąpi. W kołach rządowych 
ijK »jają się już z tą myślą, poczytując . Anglią po prostu za 
ce wyjazną, a na pośrednictwie Francyi i Rosyi opierając na- 
a je. Zresztą na wszelkie wypadki, pilnie zbroją. Powia- 

[że ministerstwo radziło szczególnie nad obroną brzegów 
. ¡kich, do czego mają posłużyć armaty gwintowane najeięż- 

® o kalibru. Nowe działa 48 funtowe na ten cel są przezna- 
'< «. Na okrętach załoga pilnie się ćwiczy w strzelaniu z re- 
_ itrów i strzelb iglicowych; artylerya morska manewruje 
|jf bateryach nadbrzeżnych i odbywają się próby z nowemi 
i falami. Artylerya forteczna pomnaża się o 16 kompanii, 

’¡¡i ieich.,wiecfcf2. Wszystkie oddziały wojsk mają odbywać
— lenia w brygadach, po czćm nastąpią manewry dywizyjne. 
181 Kalek Wrangel udaje się do wód w Niemczech połudmo-

po czćm zapewne weźmie dymisyą. x „ 
ri. Pojawiła się nowa kombinacya co do księstw zaelbiań- 
JJh. W miejsce ks. Augustenburga miałby je objąć w. książę 
"Jftbnrgski, odstępując za to część swego kraju wraz z por- 
■whde Prusom, a ks. Augustenburg w inny sposób ma być 
W grodzony. , . .
lfl Podobno Austrya się skłania do uznania praw księcia 
-7 »stenburgskiego.
- ® Królewiec, 22 maja. Od niejakiego czasu Polacy mię­

kcy w Królewcu wszyscy pilnie są śledzeni przez duchy 
hańcze zbierające troskliwie najdrobniejsze o nich wiado- 
■;i' Duchy te przybierają sobie do pomocy sługi domowe, 
:e.sie uda, używając dla ich zniewolenia obietnic, a nawet 
ferając niekiedy role amantów. Sługom przedstawiają

często fotografie do rozpoznawania. To tćż każdy 1 olak 
bywający do Królestwa przypomina sobie szkólne przysło-

cnocie, o języku i o zębach.
% Mazury, 20 maja. Przez zimę było na Mazurach około 

obywateli z Korony i Litwy. Dnia 17 kwietnia ci,
ich nazywają insurgentami (Moskale mówią ,,niestrugenty 
* »yślą, że to znaczy niestrzyżony, bo powstańcy dla braku

> sposobności noszą zwykle długie włosy i brody), udali 
aa powrót do kraju i podobno z bronią. We wsi Mingtach 
piecie Szczycieńskim (Ortelsburg) dwie mile od granicy, 
^esztowali gbury z sołtysem trzy wozy z żywnością i ba- 

Było to w niedzielę dnia 18 kwietnia o godz. 9 wie-
A®- Odbito wozy i oddział powstańczy szczęśliwie przeszedł 

granicę. Za granicą podzielił się na trzy partye każda 
ludzi licząca. Dowództwo objęli Miecz, Nowina i .

A kilkanaście dni działali w Lomżyńskićm i Ostrołęckićm, 
, Czując coraz zwiększającą się siłę Moskali, połączyli się 

w początkach maja w okolicach Ostrołęki. Tam ude- 
dwa razy szczęśliwie na Moskali. Raz obskoczyli z pół 

: °bjezdczyków ubili siedmiu i zabrali trzynastu w nie- 
Co się z tymi stało, niewiadomo. Powstańców było

roty koczujących Moskali, piacosKę Miecz sam ziapai za aaia 
i udusił. Moskale poszli w rozsypkę, lecz mało ludzi stracili. 
Powstańcy mieli kilku rannych i zabitych. Moskwa wyruszyła 
na nich w cztery roty piechoty i dwieście kawaleryi. Powstańcy 
cofali się pod pruską granicę szukając dogodnćj pozycyi. 
W okolicach Kolna przyszło do starcia. Moskale dostawszy 
jeszcze pomoc z dwóch rot przybyłych z Rajgrodu otoczyli ich; 
kompanie Miecza i część oddziału Nowiny po dwugodzinnym 
ogniu poszły w rozsypkę pod pruską granicę. Moskwa gnała 
i rannych dobijała. Nowina ranny w nogę zawlókł się na pru­
ską granicę, tam go spostrzegł oficer kozaków. Nowina 
wypalił do niego dwukrotnie z rewolweru lecz go chybił. Poj­
mano go w niewolę a oficer kozacki w tylną część głowy z pi­
stoletu strzelił i dopiero go trafił za drugą rażą, pierwszy raz 
opaliwszy mu tylko włosy. Tak skończył sieczny Kazio- 
grodzki swój żywot. Waleczny kapitan B., mając swój oddział 
najmnićj od moskiewskich kul uszkodzony poszedł z mm i czę­
ścią oddziału Kaziogrodzkiego na dwie roty na bagnety, dał na 
dziesięć kroków ognia, a uczyniwszy przez ten fortel przestrzeń 
zabitych i rannych i mając doskonałe karabiny wynoszące 7 
stóp z bagnetem, przebił się bijąc kolbami w prawo i lewo. 
Ile zabitych i rannych niewiadomo, lecz Moskwa długi czas 
kopała doły i chowała poległych.

W Augustowskiśm walka wre zacięta choć nieliczne po­
wstańców oddziały, lecz broń i otucha doskonała, a dzielnych 
kurpi ręka i oko rzadko zawodzi.

Od tego czasu jak te oddziały przeszły przez Mazury ze­
słał rząd pruski ułanów i żandarmów wraz z komisarzami po- 
licyi z Królewca, a ci patrolują dzień i noc po wsiach i lasach, 
komenda z 80 piechoty strzegąca domu poprawy w Warten- 
burgu im pomaga, robią obławy i szukają. U niejakiego Lich- 
tensteina w Pasymie znaleźli tuzin dubeltówek. W Drzwie- 
rzuty (Mensguth) obstąpili do koła i dostali „indywiduum, bez 
legitymacyi mocno podejrzane, iż jest dowódzcą powstańczym. 
Odstawili do Szczytna, lecz tam to indywiduum dało drapaka, 
i przepadło bez śladu. Dziś w piątek 20 maja rano o 5 godzi­
nie obskoczyli ułani Mizolki własność p. hr. Dąmbskiego i pan 
komisarz Hoerner odbył jak najściślejszą rewizją szukając m- 
surgentów broni i amunicyi. Ucieszył się bardzo, znalazłszy 
kilkadziesiąt ładunków, lecz oddał takowe na powrót, gdyż to 
były ładunki z śrutem do iglicznćj dubeltówki dla zwykłego 
polowania. Po daremnćm trzygodzinnćm szukaniu w zabudo­
waniach, sklepach, stodołach, oddalił się p. komisarz. Po 
obiedzie zawitał znowu świeżą robiąc rewizyą w papierach, 
brata p. Dąmbskiego uczącęgo się gospodarstwa, rewidował po 
kieszeniach i zabrał mu kilka listów od rodziców; nie umiejąc 
po polsku mniemał zapewne, że są kompromitujące. Zabrał 
z sobą wszystkie numera Dziennika Poznańskiego, 
które znalazł, dwa listy z zagranicy w języku polskim i kuka 
numerów Rozporządzeń policyi narodowćj i Niepod­
ległości. Wszyscy ludzie byli indagowani i spisał z niemi 
jedenaście arkuszy protokułu.

KRÓLESTWO POLSKIE.
-T- Warszawa, 20 maja. Z powiatu włocławskiego do­

noszą nam, że naczelnicy wojenni po małych miasteczkach 
istniejący, zwoławszy sołtysów przed kilkoma tygodniami, wy­
kładali im zasady mające na celu zupełnie zaciemnić pojęcia 
o własności i prawie. Gdy jednak ta propaganda nie odnio­
sła skutku, a właściciele ziemscy podpisali adres do cara nie 
według myśli rządowśj, natenczas Moskale chcąc zadać cios 
ostateczny obywatelom, zwołali do miasteczek lud okoliczny, 
wójtów świeżo wybranych i obywateli, i tam dopiero naczelnicy 
wojenni na placach tłumaczyli zebranym ukaz carski o dobro­
dziejstwach dla ludu. Wedle tćj loiki moskiewskićj służący 
parobcy, fornale i ogrodnicy czyli komornicy otrzymują od cara 
na własność z gruntów folwarcznych, chaty i po mordze ziemi, 
dalćj wykładano im, że teraz jako właściciele nie powinni pra­
cować dla panów, chyba, że im dobrze zapłacą. Obywatele, 
którzy ośmielili się utrzymywać, że służący są wyjęci od da­
rowizny, zostali uwięzieni. Myśl ta socyalna odniosła skutek, 
gdyż służący już dni kilka nie chodzą do roboty domagając się 
dziennie po rublu i więcćj. Pola więc leżą odłogiem, a lud 1 
wzburzony tu i owdzie sam nie wie jak ma postępować, oświe- 
ceńsi zaś muszą milczeć, gdyż ciemność panuje, nieprzyjaciółka 
ś wi&tła

Ze lud jest tylko w części przez bojaźń doprowadzony do 
takiego postępowania, może posłużyć fakt następujący: W wielu 
wsiach służący przychylniejsi i uczciwi, widząc krytyczne po­
łożenie swych panów, jęli się do roboty, aby chociaż zasiać ja­
rzynę żony ich jednak stały na straży po drogach i jak tylko 
zdaleka pokazał się patrol moskiewski, natychmiast ostrzegały, 
że „jadą Moskale,“ wtedy ludzie pracujący chowali się już to 
w rowy już do chat, obawiając się kary za nieposłuszeństwo 
rozkazom przywódzców komunizmu. Obywatele widząc nie­
chybną ruinę materyalną, dalćj zaś obawiając się następs w 
strasznych z pretensyi ludu obałamuconego, dla którego wy u- 
zdanych namiętności i religia nie jest dostatecznym hamulcem, 
a także za przyczynkiem Moskali, gdyż przy każdćj sposobno- | 
ści starają się księży i religią katolicką przedstawiać w nie o- 
rzystnćm świetle, udali się przeto zrozpaczeni ziemianie do 
władzy wyższćj moskiewskićj ze skargą. W odpowiedzi wła­

dza wojskowa poleciła im wykazać włościan buntujących się, 
zapewne aby zwyczajem moskiewskim, znów ich ćwiczyć róz­
gami i tćm łatwićj posunąć do ostateczności, przeciwko klasie 
oświeconćj, posiadającćj cokolwiek. Że moje przypuszczenie 
jest słuszne, przytoczę następny wypadek. We wsi Wieńcu 
pod Włocławkiem, gdy służący wypowiedzieli posłuszeństwo, 
właściciel tćj wsi dawny wojskowy rosyjski, pojechał do Wło­
cławka o pomoc. Zjeżdża zaraz adjutant Schwartz prowadzi 
śledztwo i przywódzców surowo karze. Rzeczywiście pan 
Schwartz jest prawdziwy demokrata moskiewsko-tatarski, nie 
chce aby którykolwiek stan polski był pokrzywdzony w obec 
plag moskiewskich. Są to sztuki oddawna praktykowane 
w krajach dawnićj przez Moskwę zabranych, a teraz w myśl 
idei moskiewskićj, posuwania swćj misyi na Zachód, przeniosły 
się z postępem czasu i do Kongresówki. Kilku wójtów, wło­
ścian dobrze myślących, za niewypełnianie bezpraw, usunięto, 
jako trzymających ze szlachtą i księżmi.

W miasteczku Radziejowie, w powiecie włocławskim, gwar- 
dyan 00. Frańciszkanów słysząc jakie zepsucie Moskale szcze­
pią między kobietami w miasteczku, upominał je na kazaniu 
w kościele, zachęcając do moralności. Miejscowy kapitan Iwa­
now uważając kazanie za wymierzone przeciw swćj hordzie 
uwięził księdza i dopiero wtedy wypuścił na wolność, kiedy 
ksiądz zobowiązał się nie mieć dotąd kazania w kościele, co 
jeszcze kilku obywateli miejskich musiało poręczyć. Tak więc 
władza duchowna powoli przechodzi w ręce wojskowych i w obec 
takich czynów śmią jeszcze skarżyć się w Paryżu na alokucyą? 
bezrozumni godni politowania. A wiele jeszcze podobnych 
bezpraw na całym obszarze, nie dochodzi do wiadomości pu- 
blicznćj, w skutek strasznego ucisku? Lepiejby zaiste postą­
piła Francya, gdyby te krocie franków użyte na podejmowanie 
dzikich Japończyków, użyła dla ajentów w Polsce, którzyby 
chociaż proste fakta zbierali i poddawali pod sąd opinii publi- 
cznćj, Europa wtedy dokładniejsze miałaby pojęcie o grożącćm 
światu cywilizowanemu niebezpieczeństwie.

W końcu donoszę przyjaciołom ludzkości, że adjutant 
Schwartz w Włocławku, zaczyna łagodnieć a mianowicie: Gdy 
niedawno przyprowadzono trzech powstańców do Włocławka, 
rzekł do żołnierzy z goryczą: „Czemuście ich nie zabili w dro­
dze, jużjdosyć mam tego mięsa wiszącego? Rzeczywiście ciężka 
to musi być walka sumienia z obowiązkiem moskiewsko ta­
tarskim.

Warszawa, 22 maja. Trepów powraca jutro do War­
szawy przywożąc w zamian za uniżoność obywateli gubernii 
warszawskićj i innych, którzy cbcieli żebrać o łaskę, wiedząc 
z doświadczenia, jaka to łaska jest łaska moskiewska, surową 
naganę, że się ośmielili bez „prykazu“ pisać adres wiernopod- 
dańczy. Mówią nawet tutaj, że Trepów, aby uprzytomnić 
obywatelom ich ciężkie przewinienie skażę każdego z podpisa­
nych na adresie na 100 rubli sztrofu, członków zaś „deputa- 
cyi“ wywiozą w głąb Rosyi. Nowa to nauka dla tych, którzy 
naginając czoła przed potęgą fałszu, podstępu i barbarzyń­
stwa, słabną na duchu. .

Podróż Trepowa i Milutyna do Petersburga miała także 
być w związku z ciągłemi nieporozumieniami, jakie panują co 
do systemu przeprowadzenia kwestyi włościańskićj w Króle­
stwie między Bergiem a Milutynem i Czerkaskim, bezwzglę­
dnymi rozkrzewicielami moskwicyzmu i podburzania dwóch 
warstw polskićj narodowości do wzajemnćj nieufności i nie­
zgody, któreby tćm łatwićj utorowały zamiarom moskiewskim 
drogę.

Język moskiewski zaczyna być wprowadzanym za przy­
kładem Czerkaskiego do wszystkich gałęzi administracji kra- 
jowćj i należy się obawiać, czy rząd moskiewski nie nakaże 
niezadługo podobnie jak Murawiew na Litwie, nawet prywa­
tne listy pisywać po moskiewsku pod karą najsurowszych 
sztrofów pieniężnych. Paszporta wydawane dotąd w językach 
polskim i rosyjskim, już tylko w tym ostatnim wydają teraz
języku. .

Rewizye nocne, aresztowania i deportacye me ustają. we­
dle urzędowćj cyfry biura peryselnego w Pskowie, którą po- 
daje Ojczyzna, liczba deportowanych Polaków po dzień 1 
lutego wynosiła 87,500 ludzi 1 Tenże dziennik donosi, że pro­
paganda moskiewska między włościanami tak dalece się posu­
nęła, zagrażając zamieszaniem socyalnćm, że hr. Berg odwo­
łał dnia 19 bm. telegrafem wszystkie komisye prowincyonalne 
moskiewskie i kazał im wrócić do Warszawy.

Wielkie wrażenie zrobiło tutaj, jak piszą do Bresl. Ztg, 
aresztowanie i deportowanie członka rady stanu Korytkow- 
skiego, b. gubernatora augustowskiego, któremu podobno za­
rzucają, że przez wpływ swój uwolnił z cytadeli jakiegoś zna­
jomego o którym późnićj się pokazało że był członkiem orga- 
nizacyi narodowćj.

Onegdaj rozdawano po mieście rozkaz naczelnika miasta, 
zwykłą opatrzony pieczęcią, który upomina mieszkańców przed 
zbytkiem w ubiorze i wydatkach, jako zbrodni przy smutnćm 
położeniu, w jakićm się kraj pod naciskiem przemocy i barba­
rzyństwa moskiewskiego znajduje.

— Oprócz czterech onegdaj podanych rozporządzeń ko­
mitetu urządzającego, wydał jeszcze tenże korni et następu­
jące przepisy czasowe o płacach dla urzędników administracyi 

i gminnćj:
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Art. 1. Urzędnikom administracji gminnój, za pełnienie 
ich obowiązków, przeznacza się płaca, do czasu ostatecznój 
w tój mierze decyzyi, w wysokości niemniejszój jak następuje:

a) Wójtom gmin:
1. w gminach zawierających w sobie od 50 do 75 domów 

mieszkalnych, rs. 50.
2. w gminach zawierających w sobie od 75 do 100 domów 

mieszkalnych, rs. 80.
3. w gminach zawierających w sobie od 100 do 200 do­

mów mieszkalnych, rs. 120.
4. w gminach zawierających w sobie od 200 do 300 domów 

mieszkalnych, rs. 150.
5. w gminach zawierających w sobie 300 i więcćj domów 

mieszkalnych, rs. 180.
We wszystkich gminach rządowych, do dyspozycyi i bez­

płatnego użytku nowo-wybranych wójtów pozostają nadal, lub 
tóż na nowo wydzielają się, części ziemi na ten cel przezna­
czone i o których jest mowa w artykule 14 przepisów zatwier­
dzonych w r. 1862 dla wypuszczenia w dzierżawę dóbr rzą­
dowych.

b) Ławnikom, przeznacza się, tytułem dyet, po kop. 37'/2 
za każde posiedzenie sądu gminnego, na którórn ciż będą 
obecnymi.

c) Ustanowienie wysokości wynagrodzenia dla Słowaków 
pozostawia się uznaniu zebrania gromady, z tóm jednak za­
strzeżeniem, że wysokość ta nie może być mniejszą od ustano- 
wionćj dotychczas w dobrach, a mianowicie:

We wsi zawierającój w sobie do 10 osad, rubs. 2 kop. 70
„ mającój do 25 osad..........................3 „ 60
..........................30 „ .......................... 4 „ 50

60
80

i nakoniec we wsi mającój więcej jak 80 osad, rubs. 7

40
30
20

rocznie.
Lecz w tych wsiach, gdzie sołtysi pobierali dotąd wyższe 

od pomienionego wynagrodzenie, wysokość takowego zmniej­
szaną im być nie może.

Płaca przypadająca sołtysom we wsiach dotychczas rzą­
dowych, potrąca się z ogólnój sumy podatków każdój wsi, ten 
zaś kto będzie wybrany na sołtysa wnosi stosunkowo mnićj 
podatków.

We wsiach należących dotychczas do właścicieli prywa­
tnych, płaca sołtysa ponoszoną będzie przez mieszkańców wła- 
ściwój wsi, rozkładu zaś takowój pomiędzy nich dopełnia ze­
branie gromady.

Art. 2. W miejscowościach gdzie, według uznania na­
czelników wojennych powiatowych, okaże się możebnóm 
mianować w obecnym czasie pisarzy, ciż naczelnicy wo­
jenni mogą przeznaczyć im, na rachunek gmin, czasowo, do­
póki przez urządzający komitet ostateczne w tym przedmiocie 
przepisy wydane nie zostaną, płace w wysokości nie przeno­
szącej płac, artykułem poprzedzającym dla wójtów gmin prze­
znaczonych.

Pisarzom za wykonywanie przez nich właściwych im obo­
wiązków w kilku gminach, mogą być podwyższane płace w sto­
sunku do ilości domów, z tóm zastrzeżeniem, że takowe w ża­
dnym razie nie mogą przenosić najwyższój płacy dla wójta 
gminy oznaczonój.

Art. 3. Na wydatki kancelaryi jako to: namateryały 
piśmienne, przygotowanie drukowanych blankietów, prenume­
ratę dzienników gubernialnych, opał itp. przeznacza się do 
dyspozycyi wójta gminy stała suma roczna:

W gminach mających od 50 do 100 domów mieszkalnych 
rs. 20; w gminach mających od 100—300 domów mieszkal­
nych rs. 30; w gminach mających od 300 i więcćj domów mie­
szkalnych rs. 45.

Art, 4. Wydatki na utrzymanie administraeyi gminnój 
ponoszone być mają na rachunek gminy, która również obo- 
obowiązaną jest wyznaczyć lokal dla kancelaryi gminy i sądu 
g ainnego, jeźli takowe nie będą mogły mieścić się w mieszka­
niu wójta gminy.

W gminach rządowych, gdzie już są gotowe lokale dla 
administraeyi gminnych, lokale te oddają się do dyspozycyi 
nowo-wybranego wójta gminy.

Art, 5. Rozkład pomienionych wyżćj wydatków pomię­
dzy właścicieli nieruchomości ziemskich w obrębie gminy, 
ustanawia się decyzyą zebrania gminy, na zasadzie art. 83 
najwyższego ukazu z d. 19 lutego (2 marca) 1864 r. o urzą­
dzeniu gmin wiejskich; lecz od czasu zapadnięcia ostatecznych 
decyzyi zebrań gmin, powyższy rozkład wykonywa się w posób 
następujący:

w gminach prywatnych, gdzie znajdują się grunta fol­
warczne i włościańskie, właściciele gruntów folwarcznych, po­
noszą połowę wszystkich wydatków potrzebnych na admini­
stracją gminną, drugą zaś połowę ponoszą włościanie. Część 
przypadająca na włościan rozkłada się pomiędzy gromady 
wioskowe wchodzące w skład gminy, w stosunku ilości domów 
mieszkalnych w każdój gromadzie wioskowój znajdujących się; 
— w gminach rządowych, w obrębie których znajdują się fol­
warki skarbowe, wypuszczone w dzierżawę, dzierżawcy mają 
wnosić corocznie po 5 pet. od sumy dzierżawnój, na admini- 
stracyą gminną, brakującą zaś na ten przedmiot sumę, uisz­
czać winni włościanie podług rozkładu dopełnić się mającego 
pomiędzy gromady wioskowe wchodzące w skład gminy, w sto­
sunku ilości domów mieszkalnych, znajdujących się w każdój 
gromadzie wioskowój;

w gminach pomięszanych, gdzie połączeni są włościanie 
osiedleni na gruntach, które dotychczas należały do skarbu, 
łub gdzie razem z włościanami jednćj z tych dwóch kategoryi 
znajduje się, tak zwana drobna szlachta, zamieszkała na wła­
snym gruncie, czasowy rozkład pomiędzy mieszkańców gminy 
wydatku na administracyą gminną, wykonywa się na pierwszy 
raz, stosownie do wyżój przywiedzionych zasad, z rozporzą­
dzenia i po porozumieniu się komisyi spraw włościańskich 
z naczelnikami wojennymi powiatowymi. O wydanych przez 
siebie rozporządzeniach komisye obowiązane są niezwłocznie 
szczegółowo donieść urządzającemu komitetowi.

Art. 6. Pomienione wyżój przepisy tak o płacach i wyso­
kości wydatków kancelaryjnych, jak i o rozkładzie potrzebnych 
na ten cel funduszów zatwierdzają się czasowo, sposobem 
próby i winny być poddane ostatecznemu rozpoznaniu, po ze­
braniu należytych wiadomości za pośrednictwem miejscowych 
komisyi spraw włościańskich. (podpisy.)

□ Z Augustowskiego, 20 maja. Przesyłamy wam kopią 
raportu dowodzącego 3 korpusem do wydziału wojny z 6 maja 
br., treści następującój:

„Z powodu bardzo utrudnionćj komunikacyi dopiero teraz 
jestem w stanie wydziałowi wojny przesłać raport o ostatnich 
potyczkach.

,;Załoga moskiewska we wsi Gontarze (powiecie łom- 
żyńs im), licząca l’/2 roty piechoty i 40 kozaków, została 14 
zm. przez 1, 2 i 3 kompanią 1 pułku strzelców zaatakowana 
i przepędzona. Kompanie 1 i 2 pod dowództwem kapitana 
Miecza i porucznika Nowiny uformowały od strony wschodniój 
dw e kolumny szturmowe, 3 kompania prowadzona przez po­
rucznika Pragę stanęła od strony północno zachodnićj dla 
przyjęcia uciekających Moskali. Niespodziany jak również 
rezolutny atak odniósł skutek, bo Moskale w nieporządku 
opuścili wieś, 3 kompania, która tymczasem tuż pod wieś się 
podsunęła, niemogła przeważnym siłom moskiewskim dostate­
cznie stawić oporu, pędzeni zatćm Moskale zdołali się przebić 
przez 3 kompanie i zrejterowali do pobliskiego lasu.

„Zdobyto 8 sztucerów, 2 konie i nieco bagaży. Straty 
nasze wynoszą 2 zabitych i 7 rannych, straty moskiewskie 6 
zabitych i 2 ciężko rannych.

„Po odpoczynku kompanie nasze ruszyły ku Nowogro­
dowi ztamtąd pod Kuzie, gdzie 16 zm. zostały przez 5 rot 
piechoty moskiewskiój zaatakowane, pozycya nam sprzyjała, 
ale popełniono grubą taktyczną omyłkę, pierwsza linia za­
nadto wielki zajmowała obszar i prawie wszystkie siły rozrzu­
cone zostały w łańcuch—rezerwy były bardzo słabe — Moskale 
w znacznie przeważającćj sile, silnie zaatakowali centrum 
i prawe skrzydło, które zajmowała 1 i 2 kompania. Po kró­
tkim boju te dwie kompanie zostały rozbite, 3 kompania, która 
stanowiła lewe skrzydło, zrejterowała się, straciwszy trzech 
ludzi.

Straty moskiewskie nie są nam dokładnie znane, mają 
jednakże być w dosyć zadawalniającój proporcyi. _

„Trzech oficerów 1 i 2 kompanii Moskale wzięli do niewoli 
i 3 tm. w Lemanie, Łasze i Łączkach rozstrzelali, nazwiska 
tych oficerów dzisiaj jeszcze niewiem.

Kompania 3 przeszła w okręg biebrzański i zaatakowała 
słabą załogę moskiewską w miasteczku J edwabne. Szczegóły 
tój potyczki dzisiaj donieść niemogę, gdyż raportu jeszcze nieo- 
trzymałem. (podp.) pułkownik Skała mp. Szef sztabu major 
Dembski mp. L. S.“

ROSTA.
Petersburg, 18 maja. Koła rosyjskie podzieliły się na 

zwolenników w. księcia Konstantego i Murawiewa. Murawiew 
podobno mocno niezadowolony z przyjęcia, jakiego doznał 
u dworu; udaje więc chorobę. Urządzono petycye, ażeby po­
został na urzędzie, na którym się chwieje; petycye te pochodzą 
z innych prowincyi jak te, któremi Murawiew rządzi. Tak 
więc komedya jest zupełna.

O wewnę‘rznym stanie Rosyi pisze ostatni numer dzien­
nika rosyjskiego Lis tok, co następuje:

Szczególniejszą własnością rządu petersburskiego jest nie- 
decyzya, i jeźli można tak wyrazić się, bezsystematyczność 
jego działań. W ostatnich czasach przystąpił on wprawdzie 
do spełnienia dzieła w wysokim stopniu godnego pochwał: do 
nadania polskim włościanom ziemi na wieczną własność. Lecz 
jeźli z uwagą przypatrzymy się okolicznościom, wtedy okaże 
się, że owo nadanie obiecane już było przez rząd narodowy, 
i dla tego też rząd rosyjski, chociaż zwycięzca, nie mógł dla 
prostój roztropności nie spełnić tego dzieła. Nadając polskim 
włościanom ziemię w początku 1861 roku, petersburski rząd 
postąpiłby i mądze i szlachetnie, lecz dopełniając tego zale­
dwie w roku 1864 postąpił on tylko rozsądnie; postąpienie 
inne byłoby poprostu niekonsekwencyą.

I gdziekolwiek spojrzysz, wszędzie i we wszystkióm ude­
rza bezsystematyczność rządu. Z jednój strony chęć działania, 
na obraz i podobieństwo rządów liberalnych, nastręczy mo­
żność zakupionym w różnych krajach dziennikom wysławiania 
liberalizmu rosyjskiego rządu, marzenie o wysokióm stanowi­
sku w opinii ucywilizowanego świata; a z drugiój strony chęć 
niewypuszczania z rąk swoich samodzierżczój władzy i niedo­
puszczenia owój jawności i kontroli tak potrzebnój do objawie­
nia się prawdziwych potrzeb kraju i powściągnienia nadużyć. 
Wszystko to razem czyni rząd zupełnie bezsystematycznym. 
Oto dowody:

Przeprowadza on ziemiańskie reformy, wzywające Rosyą 
do nowego życia, lecz zabezpiecza się jednocześnie w ten spo­
sób, iż ocala swoje samodzierżstwo w caléj rozciągłości, pod­
dając ziemskie urządzenia władzy gubernatorów i fantazyi mi­
nistrów, a przez to paraliżując ich działania. Ziemskie urzą­
dzenia zostaną więc ciałem bezdusznóm aż do przyszłój re­
formy rządu w Rosyi. Czują konieczność polepszenia przy­
krego stanu duchowieństwa prawosławnego. Polecają bisku­
pom zasiągnięcie opinii świeckiego duchowieństwa, co w żaden 
sposób do celu doprowadzić nie może. Biskupi wywierają prze­
strach na duchowieństwo; nie śmie ono objawić swego zdania: 
i sprawa poszła krzywo i naopak; a tymczasem pomódz mu 
było łatwo. Wypadało tylko pozwolić na drukowanie w dzien­
nikach artykułów o duchowieństwie, wtedy pytanie to mogłoby 
być rozwiązane publicznie przez spółeczną opinią.

Położenie rosyjskiój prasy trudne. Istnieje cenzura nie- 
zabezpieczająca zresztą ani od zakazywania dzienników, ani 
od osobistych prześladowań przez rząd wydawców. Sądu 
w sprawach drukowych nie ma żadnego. Kilka lat już deba­
tują nad ustawą drukową, a ustawy nie widać.

W nrze 78 Głosu przeczytaliśmy ukaz oddzielający od 
w. ks. finlandzkiego dla przyłączenia do petersburskiój guber- 
nii sisterbekską fabrykę broni, z przestrzenią ziemi 12 wiorst

(blisko 2 mile poi.) kwadratowych wynoszącą. Przestr
nie wielka, lecz wielkie i ogromne jurydyczne i politycy 
tanie podjęte tym ukazem. Owe 12 kwadratowych wiór 
leżą wprawdzie do tych ziem, które Aleksander I odjął« 
sarstwa rosyjskiego dla przyłączenia do Finlandyi. Lecz 
kolwiekbądź, jest to już fakt spełniony, rzecz dawno uczyi? 
a w chwili obecnój rząd rosyjski bez przyzwolenia sejn> ' 
landzkiego oddzielił znów od Finlandyi cząstkę tój zie^ ' 
jeszcze podczas zasiadania sejmu. Ten fakt dowodzi, 4, 
kiego stopnia w sferach petersburskich głęboko jest wfe 
nioną zasada dowolności bez uczucia politycznój sprawied - 
ści i niedającego się odjąć prawa każdemu narodowi) 
ludźmi, a nie rzeczami. Czyż temi 12 wiorstami i osiat 
na nich ludzkiemi istotami można rozrządzać, jakoby 
odzieżą?

Lecz bezsystematyczność petersburskiego rządu w ni' 
nie wyraziła się tak jaskrawo i uderzająco, jak w miano, ’ 
hr. Panina naczelnikiem drugiego oddziału przybocznej fi, 
laryi, oddziału mającego obowiązek tworzenia praw, z kb 
to w rzędzie stoi także trzeci oddział (tsjnćj policyi) piI( 
czony do neutralizowania owych praw tworzonych przez 
dział drugi. Ludzie niedoświadczeni lub płytkiego roznoś' 
nadają wielkiego znaczenia tój lub innój osobistości prza 
czonój do udziału w sprawach państwa, lecz każdemu czk 
kowi obznajomionemu z historyą i sercem ludzkióm, do 
wiadomo, jak dalece przymioty osób pojedynczych mogą»] 
wywierać na bieg spraw ogólnych. W tój samój chwili, t 
rząd przechwala się miłością dla ulepszeń i zapewnia, że 
gnie zaprowadzić prawny porządek, zawzywa jednocześni 
zarządu prawodawczego warsztatu takiego pana, który 
wszystkich sobie podobnych znany jest z nienawiści do no, 
urządzeń i bezwarunkowój czci dla wszystkiego, co di 
W tój samój chwili, kiedy przygotowuje się wprowadź 
w życie reform administracyjnych, sądowych, cenzurali 
obowiązek przygotowania projektów do praw i objaśnień 
powierza się człowiekowi znanemu ze swój nienawiści t 
form, nienawiści do samorządu, nienawiści do jawności1 
wój, nienawiści do drukowanego słowa ?>Wszakżeż to 
mianować starego woźnicę głównym naczelnikiem kolei 
laznych.

Siewiernaja Poczta zamieszcza następujące m 
rządzenie rządu rosyjskiego odnoszące się do rodzin towa 
szących zesłanym do Syberyi:

„W tambowskim rządzie gubernialnym podniesiono] 
nie: w jaki sposób należy postępować z rodzinami dobrow 
towarzyszącemi zesłanym, i czy mogą one mieć przy sobie pie 
dze. Senat rządzący po rozpatrzeniu tój sprawy zgo 
z wnioskiem ministra wojny, podzielanym równie przez u 
stra spraw wewnętrznych, orzekł: 1) Dobrowolnie towa 
szące zesłanym ich żony podróżują stacyami wewnętr 
straży, bez poddania ich surowemu nadzorowi, jakiemu pod 
są aresztanci, bez nałożenia żelaznych kajdan; lecz poni 
one podczas podróży otrzymują ze skarbu utrzymanie nar 
z aresztantami i dla tego imiennie są zamieszczone w d 
mentach posiadanych przez zsyłanych, przeto zgodnie i 
477 zbioru praw wojennych żony te i znajdujące się przy 
dzieci towarzyszą nieodłącznie partyi aresztantów i oddali 
się od niój nie wolno. 2) Co się tyczy prawa posiadania 
sobie pieniędzy i innych przedmiotów w jakiójkolwiek ilość 
dla nieistnienia ustawy wzbraniającój lub ograniczając^ 
nośó posiadania przy sobie pieniędzy i innój własności osc 
dobrowolnie udającym się na zesłanie, i nadal nie należy " 
względzie czynić ograniczeń. Lecz przy łącznój podróż 
z przestępcami w jednych partyacb, rozporządzanie posiai 
mi przez nie pieniędzami i rzeczami powinno być 
zorowi wewnętrznćj straży, o tyle, ile należy ze 
utrzymanie spokojności i porządku pomiędzy 
i przeszkodzenie im w środkach ucieczki.“

Dziwićby się należało, dla czego dopiero tak. 
dano powyższe rozporządzenie, nie tamujące zresztą » 
mnićj dowolności, jakićj od trzech lat tysiące rodzin dep 
wanych ulegają.

— Niewypłacalność właścicieli ziemskich w Rosyi zm 
nareszcie rząd do ukazu rozciągającego długi skarbowe 
stwa należne i na grunta oraz siedziby włościańskie, 
ten lubo ogłoszony przez Siewierną Pocztę, bez 
zastrzeżeń wyjątkowych, nie rozciągnie się zapewne 
wineye polskie, a przynajmniój dowolnie nie będzie przepi 
dzany. Brzmi on jak następuje: „NanajpoddaniejszeP 
stawienie ministra finansów, car w dniu 10 (22) kwietnia 
wyżój rozkazać raczył: na prośby właścicieli dóbr, tak z 
wionych w instytucyach kredytowych jako tóż i niezastaw™ 
a na których ciążą należności skarbowi państwa, obejn 
ziemie zostające po za udziałem włościan, w bezpośre' 
i zupełnóm władaniu właściciela, z rozciągnięciem skarW 
długu na ziemie posiadane przez włościan, na tych zao 
jakie postawione były przez radę państwa i naj wyżój zą 
dzone zostały 12 lutego 1862 i 10 lipca 1863 r. co do 
gnięcia na włościańskie majątki długów towarzystwom 
towym, jako tóż izbie skarbowój należny, był nie mm 
o 30 pCt. niższy od całej wykupnćj sumy własności wi ■ 
skićj, oznaczonój przez najwyższą decyzję z dnia U ‘ 
1861 r. co do wykupu przez włościan wyszłych z po« • 
zawisłości (krepostnoj) ich siedzib i pomocy rządu w m 
waniu przez nich na własność gruntów ornych.“

AUSTRYA.
Wiedeń, 20 maja. Do Gen. Corr. donoszą 

(Hermanstadt) o wyborach do sejmu siedmiogrodzkiego 
gach dotąd na tymże sejmie niezastąpionych, że m . 
sejmu zaprosił członków sejmu na 23go b. m. na pos '■ 
Bióro rozesłało resztę protokułów posiedzeń w trzech J{ 
drukowanych. W okręgach wyborczych węgierskich 1 
skich nowe wybory po największćj części są ukonczon •

, chociaż król, siedmiogrodzkie gubernium w okólniku z" i kwietnia b. r. wyraziło nadzieję, że wyborcy wybiorą 
1 posłów, o których mają przekonanie, że wejdą d o ~ejnm, j
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estra -nycb dotąd wyborów padło dwanaście na takie osoby, 
:)’K[|,już przedtém były wybrane, ale do sejmu nie weszły, 
wiór, LjZy nowowybranymi znajdują się ludzie, którym przypi­
ął o Sposobienie dla konstytucyi austryackiéj daleko ozięblej- 
ùs ,niżeli było usposobienie dawniéj wybranych. Jak soli- 
’czya ;e glosowano, można się z tego przekonać, że przy wybo- 
sejA., Roło3zu każdy wybrany otrzymał na 279 głosujących 
zieli,,;głosów; również i w mieście Maros-Vasarhely otrzymali 
zi, j (ibrani po 170 głosów. Zatém w kołach rządowych tracą 
t »k ażeby nowo wybrani wzięli udział w obradach sej- 
wied '()]’
owi I / Do D. A.Z. piszą ztąd o rokowaniach toczących się po- 
°sia< Ey Ynedniem a Berlinem, wychodzących po za położenie 
kobj *„e, a prowadzonych po za ministerstwem austryackiém.

i ¡ę one wedle rzeczonój korespondencyi toczyć nie za po- 
wiil zwykléj dyplomacyi, lecz za pomocą gabinetu wojskowe­
go» 'jjatantury jeneralnéj austryackiéj. Bliższych szczegółów
iéj h Jndencya nie podaje.
zkt FRANCYA.

; Paryż, 22 maja. Jakkolwiek o pobycie tutaj p. Beu-
m ipnyjSciu je80 Przez cesarza najsprzeczniejsze obiegają po- 
Dm iii, przecież zdaje się być rzeczą niewątpliwą, że d/ploma- 

i i zń już w sobotę otrzymał p osłuchanie w Tuilleryach. 
Cłi unia się także przekonanie, że układy pokojowe na do- 
’4 4 drodze i że na przyszłćj konferencyi mocarstwa nie- 
jy’i ¡¡je postawią żądanie, aby Holzacya i część południowa 

* ¡»¡ku odłączona od Danii, tworzyła osobne państwo pod 
’ ,e irC^ wył’ranym przez głosowanie powszechne, który to 
itón it pobrać ma Francya, jak to artykuł Constitution- 
„ .• i napomknął, i Rosya. Czy przecież Dania i Anglia nań 
■o d («dzą, bardz0 S’S zdaie ^ątpliwćm.
wadi Opinion nationale otrzymała od ministerstwa spraw 
urab nętrznych communiqué, w którćm wiadomość podana przez 
ieńi '“¡on z Ojczyzny i Czasu, że rząd francuski udzielił 
;cj J itwu rosyjskiemu w Paryżu papiery zabrane przy are- 

nnych Polakach, jest nazwana płonną. Podobne zaprze- 
' Knie zamieścił Journal de St. Petersb. Ciekawi prze-

[¡olej feteśmy, czy owo communiqué ministerstwa francuskiego 
i; nie okaże się płonnćm, gdy akt oskarżenia Polaków 

e „ pnych w Hausvoigtei w Berlinie wyjdzie na widok
toffi iżrny*

Mówią tutaj o bliskiém zamianowaniu jenerała Fleury se-
,no. rem. Hr. Treilhard, dotychczasowy dyrektor prasy w mi- 
row‘ istwie spraw wewnętrznych, ma otrzymać prefekturę 
epj radonie.
L Monitor zamieszcza następującą depeszę jenerała Mar- 

ez i rey do marszałka ministra wojny :
OffS ,Algier, 19 maja 1864. Zamora od dwóch dni nie była 
n.tr owaną; batalion 67 pułku przybył wczoraj do Belizanne. 
pój lahra aresztowano zięcia Bou Mazy. Jenerał Deligny zni- 
oni, ;1Stitten i jego ogrody dnia 15 b.m. Korzyści odniesione 
iar leń wywierają wpływ jak najlepszy. Zresztą nic nowego.

¡J iffie marszałka ks. Malachowéj dało powód do obaw, lecz 
e »]; dni szczęśliwie się polepszyło.“
fZy Monitor donosi prócz tego zKonstantyny, że spokój 
¿¿I ie dotąd utrzymany, stan zdrowia w wojsku wyborny, ma­
nia it z Temaciny bardzo przez pułkownika francuskiego Se- 
iośi «chwalony.
cśj Ojciec skazanego na śmierć la Pommerais miał się udać 
oso Dśbą do cesarza, żona zaś do cesarzowéj. Sądzą niektó­

ry , te dla kilku błędów formalnych, które biegłym prawnikom 
rói b się odkryć, proces ten raz jeszcze przyjdzie pod roz­
siał o czém wątpię, ponieważ prezydujący w procesie p. de 
lan ssieu w uznaniu okazanéj zręczności i zadziwiającej bystro- 
jędi ‘’.mianowany został radzcą sądu kasacyjnego.
tao Paryż, 24 maja. Dnia 4 czerwca dwór przenosi się do 

iiinebleau. Baron Beast wedle Monitora wieczornego 
rano wrócił do Londynu. Patrie powiada, że dywizja 

t rbaki odchodzi do Algieru. Z Algieru 22 maja, donoszą,
leP umarł książę Małachowćj.
d ANGLIA.
re ?■ Londyn, 21 maja. Wczoraj odbyła się w Chisvick 

; ’/paniałym pałacu księżnćj wdowy Sutherland wenta klej- 
jad podolsko-wołyńskich na rzecz rannych powstańców pol­
na Zgromadzenie osób kupujących było nadzwyczaj liczne
,,, »ietne. Widziałem między innymi książąt Marcelego Czar- 
/p iskiego i Sułkowskiego, jenerała Zamoyskiego, margrabiego 

łglio, pp. Pope Hennessy, Sutherland Edwardt, majora 
Jeżewskiego, hr. of Ilchester i wielu innych członków parla- 

.¡o ton, jako tćż angielskiéj arystokracji. Orkiestra doborowa 
ponywała sztuki narodowo-polskie. Sprzedawały fanty 

Jftia wdowa Sutherland, księżna Sułkowska, księżna Su- 
k łtad z domu hr. Cro martie, księżna San Arpn hrabianka 
JMtesbury, lady Grosvenor, dwie siostry JocelyD, lady Blan­

ki Stuart, Hibbert, Bischofsheim i pani Biernacka. Dochód 
bardzo znaczny.fl

Londyn, 21 maja. Na wczorajszćin posiedzeniu izby i 
gminnych lord Palmerston odpowiadając na nową interpelacyą 
p. Whiteside oświadczył, że zawieszenie broni zabrania nakła­
dania nowych kontrybucyi w Jutlandyi.

lir. Russell otrzymał od księcia Augustenburgskiego dla 
doręczenia konferencyi obszerne oświadczenie względem jego 
postanowienia w przedmiocie korony szlezwicko - holzackićj, 
którą jako ofiarowaną mu przez naród uważa. Książę życzy 
sobie głosowania powszechnego, ale bez wszelkiego wpływu 
zewnętrznego na wybory; sam zaś także w czasie głosowania 
chce opuścić księstwa nadelbiańskie.

Opinion nationale odbiera ztąd korespondencyą, 
która maluje usposobienie ludu angielskiego dla królowćj Wi- 
ktoryi, niegdyś powszechnie uwielbianćj, jako bardzo oziębłe 
a nawet nieprzychylne, dla sympatyi, jaką królowa okazuje 
dla Prusaków. Ogólne ma być życzenie, aby królowa złożyła 
koronę w ręce księcia Wale?, i aby rząd przedsięwziął stano­
wcze środki celem niesienia pomocy Duńczykom. Korespon­
dent dodaje, że lud jest tak wzburzony, iż należy się spodzie­
wać w razie niezadowolnienia jego żądań ze strony rządu, sil­
nych demonstracyi.

Londyn, 23 maja. Na powtórną interpelacyą p. White­
side co do pruskich kontrybucyi w Jutlandyi odpowiada Layard, 
że wedle depeszy otrzymanćj przez hr. Bernstorffa rząd pruski 
wybierania gwałtownego dostaw zabronił i wynagrodzi, gdyby 
takowe w czasie zawieszenia broni były dokonane. Griffith za­
pytuje, jaką monetą wypłacają Prusacy rozpisane dostawy. 
Lord Palmerston oświadcza, że układ co do zawieszenia broni 
nakazuje zapłatę dostaw wszelkich, a p. Bismarck zobowiązał 
się tćj uchwale zadosyćuczynić. Rząd angielski nie wątpi, że 
Prusy posiadają tyle powagi i siły, aby swym oficerom naka­
zać wypełnienie obowiązków; przecież nie może (Palmerston) 
izbie zakomunikować, jaką monetą Prusacy w Jutlandyi płacą.

MOŁDOWOŁOSZA.
Bukareszt, 22 maja. Głosowanie ludowe rozpoczęło się 

śród najgorętszych oznak zapału i podniesionego ducha naro­
dowego przez odkrycie spisku na obalenie tronu uwielbianego 
księcia Kuzy. Na trop zamachu wpadła pelieya przy areszto­
waniu niejakiegoś doktora Lamberti, który wczoraj wieczorem 
przybył tu z Carogrodu. Znalazłszy w papierach jego obszerne 
objaśnienia co do spisku samego i osób biorących w nim udział, 
uwięziono natychmiast księcia Soutza, b. ministra pod hospo­
darem ks. Stirbejem, który tćż przyznał się do winy. Spisek, 
który jak się okazuje z papierów, podsycany był z zagranicy 
przez potężne ramiona, i miał na celu strącić ks. Kuzę, miano­
wać ks. Soutza hospodarem i przywrócić dawny porządek or­
ganiczny, narzucony przez Rosyą.

Na wszystkie strony kraju rozesłano komisarzy rządo­
wych z nieograniczonćm pełnomocnictwem, którym władze 
winny są bezwględne posłuszeństwo. Między komisarzami 
wymieoiają dawnych ministrów Kzeczulesco i Telia.

Wiadomości podanćj przez General-Correspondenz, 
iż wychodźców polskich wydalają przymusowo z Rumunii, za­
przecza Monitor urzędowy (rumuński). Wiadomość ta zmie­
rza do wzbudzenia nienawiści i pogardy przeciw rządowi. Ani 
jednego Polaka nie wydalono z naszego kraju.

Wiadomości miejscowe i potoezac,
Poznań, 25 maja. Donoszą nam o nowych aresztowaniach na 

prowincyi. Uwięziono w Krzyżu przejeżdżającego p. Anastazego Syp­
niewskiego, w Orzeszkowie zaś dwóch pp. Szeliskich.

-j- Koźmin, 20 maja. Czas Zielonych Świątek to czas najwięk­
szego życia i zabawy w mniejszych naszych miasteczkach. Zaraz po 
Wielkanocy wydobywa każdy członek bractwa strzeleckiego zardze­
wiałą pojedynkę z komory, czyści i próbuje, aby w trzecie święte nie 
chybił tarczy królewskićj, i aby choć na krawędzi tkwił kołek z jego 
nazwiskiem. A dla dzieci co za radość! Cały rok zbierają groBie do 
do skarbonki, bo aa każdy grosz wygrają szklankę lnb pierników 
paczkę; i groźba rodzicielska: „bo nie pójdziesz do strzelnicy“ jedna 
a najsroższych dla synaczków i córeczek. Nie dla tego przecież o na­
szej donoszę wam strzelnicy, bo tak pono wszędzie się dzieje.

Bractwo strzeleckie w naszóm mieście posiada prawa i przywileje, 
jakich zapewne mało w naszóm Księstwie. Prawa te bowiem istnieją 
a czasów Jana Sobieskiego, a jeden z głównych paragrafów opiewa, 
że jedynie Polacy do bractwa tego należeć mogą. Szkoda, że wielu, 
i to znaczniejszych obywateli, wcale do bractwa nie należy, które 
przez to upaść, a z niem i te prawa, zabytek z czasów ubiegłych, za­
ginąć mogą. Jest zwyczaj powszechny, że w dniu ostatnim, to jest 
w czwartek, wszyscy bracia w porządku wojskowym z muzyką 
i w tryumfie prowadzą króla swego kurkowego najprzód do starszego 
w bractwie, a ztamtąd odprowadzają go do jego mieszkania. Otóż 
i u nas tak było. Przy odgłosie bębnów i piszczałek z tarczą na 
przodzie, prowadzili bracia króla swego, który hojną garścią na obie 
strony między lud pieniążki rozrzucał.: Dochodzą do rynku, kiedy na­
gle komendant kazał braciom się zatrzymać i na niemiecką komendę 
rozległo się potrójne hura. Komu to? pytają się naokół. Kapitanowi 
stojącój u nas kompanii piechoty, była odpowiedź. Po czem cały od­
dział przechodzi przez rynek, zawraca w lewo, stawa przed prywat- 
nóm mieszkaniem burmistrza p. Rexa i po raz drugi odzywa się ko­
menda i potrójne hura rozlega się po rynku. Gdzie potem poszli, już 
niewidziałem.

* Kobylin, 23 maja. W czasie ostatnim ¡'odbywały się rewizye 
w nałzój okolicy przez wojsko w Kobylinie konsystujące. Na folwarku 
Kuklinowo do p. Chełkowskiego należącym odbył wczoraj w nocy od­
dział piechoty z oficerem i żandarmem rewizyą ścisłą. A lubo w ka- 
żdem miejscu otoczono wojskiem budynki, to jeszcze na dachn i w ko­
minach czegoś dostrzedz chciano. Tymczasem nie znaleziono nic 
i nikogo, ale natomiast mieszkąjącą tam staruszkę pznią Biernacką 
mocno poszturchano i parobka kolbami zbito.

Przybyli do Poznania dnia 25 maja.
BAZAR. Właśc. dóbr Szółdrzyóski z Lnbasza, Mikorski z Krncbowa, 

Bezowski z Krakowa, kupiec Rawitz z Gniezna.
HOTEL DU NORD. Właśc. dóbr pani Pouińska z Komornik, kup. 

OItmann z Kolonii, kapit&l. SehlichtiDg z Szamocina.
HOTEL PARYSKI. Wł. dóbr Skoraszewski z toną ze Skoków, Ry- 

chłowski z Węgorzewa, Malczewski z Swinarek, agronom Wulkow- 
ski z Olinna, dzierż. Koperski z Komiejek.

STERNA HOTEL EUROPEJSKI. Wł. dóbr pani hr. Tyszkiewicz 
z Silca, Grabowski z Grylewa, Rutkowski z Ławicy, hr. Krasiński 
z Król. Polskiego, kupcy br. Simon z Wohlau.

MYL1USA HOTEL DREZDEŃSKI. Kapitał, bar. Geismar z Peters­
burga, pastor Methner z Jarocina, naddzierż. Geppert z Wnsseck, 
wł. dóbr Livonius z Elgenau, kup. Schmidt z Limbachu, Schmitz 
z Grafrarm, Brecht z Drezna, Calinicb, aseBOr Petach z Berlina.

Wiadomości handlowe.
Stów, kupieckie w Poznania, dnia 25 maja.

Żyto: trzyma się dobrze, wyp. 25 węcpli, na maj, maj-czerw. 
i czer.-lip. 33’ ,, lip.-sierp. 34%, sierp.-wrz. 35’/,, wrześ.-paźd. 
86’/« tabpł. Okowita: lepiój, wyp. 3000 kw. na maj 14’/«, czerw. 
14’/, „ lip. 14’/,, sierp. 15’/,, wrześ. 15%, paźd. 15’/,, tal. pł.

Berlin, 24 maja. Pszenica: 1OO lnlów w uśląjicu. 49—61 
tal. pt. wedle jakości żyto: 2000 funt. 36’/,—37*/„ na maj i maj- 
czer. 37—36’/,, czerw.-lip. 38—37*/,-’/,, lip.-aier. 39’/«—38’/,, sier.- 
wrześ. 39’/«—40, wrześ.-paźd. 41%-40%, paź-list. 41 tal. pŁ Jęcz­
mień: 1750 funt, wielki 30—36 taL pł. Owies: 1200 funt.w miej­
scu 23—25, na maj i maj-czer. 23’/,—23, czerw.-lip. 23’/, pł., lip.- 
sier. 24’/,, sierp.-wrz. 24’/« żąd., wrześ.-paźd. 25 tal. pł. Groch: 
2250 funt., do gotowania 39—46 tal. pł. Olój rsepiewy: 100 
funt bez beczki w miejscu 13% żąd , na maj i maj-czer. 13’/,— 
’«, czer.-lip. i lip.-sier. 13’/,—•/« pł., sier.-wrz. 13“/,, żąd., wrze.-paź 
14—’/,«—13”/,,—”/,«, paź.-list. 14’/,.—13”,„—14 tal. pł. Olój 
lniany: 100 font, bez beczki w miejscu 14 tal. ¡pł. Okowita: 
8000°/, Trall. w miejscu bez beczki 15’/,— na maj, maj-czerw. 
i czer.-lip. 15’/,—’/,,, lip.-sier. 15”/,,—•/«, sier.-wrze. 16’/«, wrześ.- 
paź. 16"/,,—’/,«, paź.-list. 16 tal. pł. Wyp. 12,000 cent, żyta, 10000 
kwart okowity i 3000 cent owsa.

Wrocław, 24 maja. Na targa: piękna śred. pośled.
sgr. śgr.

Pizonica biała 71—73 68 62—66)
„ żółta 66-67 64 60-62

Żyto 46-47 45 44
Jęczmień 40-41 39 35-37
Owies 81—32 30 29
Groch 52-55 50 46—48

Ńa giełdzie: Żyto: w początku słabo, koóczy wyżój, 2000 
fant na maj i maj-czer. 35’/,—36, czer.-lip. 35’/«—36, lip.-sier. 37’/, 
sier.-wrześ. 38’/,, wrześ.-psź. 38*'«—39’/,, paź.-list 39’/, tal. pł. Psze­
nica: na maj 51’/, tal. pł. Jęczmień: na maj 35 tal. żąd. 
Owies: na maj i maj-czer. 42’/,, wrz.-paź. 40 tal. żąd. Rzep: 
na maj 111 tal. pł. Olój rzepiowy: trzyma się dobrze, w miejscu 
13%, na maj 137, pł., maj-czer. 13’/,„ czerw.-lip. 13%, lip.-sier. 
13%, żąd. wrze.-paźd. 13’/«—’/, taL pł. Okowita: mało zmiany, 
wyp. 3009 kwart, w miejscu 14’/,, na maj, maj-czerw. i czer.-lip. 
14’/,—”/„, lip.-sier. 15%,, sier.-wrz. 15’/,, pł., wrześ.-paźd. 15’/, 
taL żąd.

Szczecin, 24 maja. Na giełdzie. Pszenica: wyżój, 85 fan. żółta 
w miejscu 50—55’/,, 83— 85 fantów żółte na maj-czerw. 55, czer.- 
lip. 55’/.—lip.-sier. 56’/,, wrz.-paźdź. 58’/,—’/«, na odstawę wios. 
62 tal. pŁ Żyto: wyżój, 2000 fant w miejscu 36’/,—•/„ na maj-czer. 
37, czer.-lip. 35’/,—37, lip.-sierp. 37’/,—38, sier.-wrześ. 39, wrz.-paźd. 
38’/«—39’/« taL pł. Jęczmień: 70 fant pom. 30’/,—31’/, tal. pł. 
Owies: 50 fant, w miejscu 24, 47—50 funt, na czer.-lip. 25 tal. pł. 
Olój rzep.: dobrze i wyżój, w miejscu 14 żąd., na maj 13%—%, 
wrześ.-paźd. 13’/,,—’, tal. pŁ Okowita: trzyma się, w miejscu (bez 
beczki 15, na maj-czer. i czer.-lip. 15, lip.- 15*/*, sierp.-wrz. 15%, 
wrześ.-paź. 15’/,—•/,,—tal. pł.

CENY TARGOWE 
w mieście Poznania.

Pszenicy pięknej szefl. 16 garn...............
„ średniój „ ...............................
„ ordynar. ,, ..............................

Zyta ciężkiego „ ..............................
„ lżejszego „ .............. ................

Jęczmienia dużego,...................................
,, małego,, ..... ....................

Owsa . ... „ .........................
Grochu do gotow............................. -......

„ na paszę „ ...............................
Rzepin zimowego „ ...............................
Rzepiku zimowego,, ...............................
Rzepiu latowego „ ............. .................
Rzepiku latowego „ ...............................
Tatarki . . . „ ...............................
Perek . . . . „ ................................
Masła, garn. . „ ................................
Koniczyny czerw. „ ................................
Koniczyny białój „ ................................
Siana, cent . . „ ................................
Słomy, „ . . „ ................................
Oleju, „ . . „ .................................
Spirytusu (beczka 100 kw.) 80% Trał.

dnia 24 maja ......... .
dnia 25 — .........

25 maja 1864

tal
do

U!
ao

2| 3 61 2 6 —
2 — — 2 2 6
1 25 — 1 27 6
1 12 6 1 11
1 10 — 1 12 —
1 5 — 1 7 6
1 2 6 1 5 _

— 28 — 1 — —
— - — — — —
— — — — — —
— — — — —
— — - — — —
— — — — — —
- — — — — —
_ — — — — _

14 — — 16 —
2 10 — 2 20 —

— — -- — —
— — — — — —
— — — — —
- — — — — —

— — — — — —'

14 2 6 14 7 6
114 2 6 14 7| 6

Dnia wczorajszego o trzy kwandranse 
trzecią po południu, zakończył swe 

:‘e doczesne ś. p. Karol Richter, doktor 
i prakt. lekarz w Grabowie, w po-

■toe Ostrzeszowskim, po długich i cięż- 
h cierpieniach, we wieku 69 lat i 2 
e3Hce, co niniejszćm wszystkim kre- 

przyjaciołom i znajomym oświad-
uny.
Drabów 24 maja 1864.

Zofia Richter z Mieczkowskich, jsko 
^onka, Eward Richter i Emil Richter, 

synowie, Grzegorz Jankowski, jako

I Dnia 24 maja zakończył życie w Dłoni 
pod Rawiczem ś. p. Wojciech Palczewski, 
kuchmistrz. Pogrzeb odbędzie się dnia 
27 b.m. (1824)

Obwieszczenie.
Targ w Poznaniu na konie i bydło.

Targ na konie i bydło odbędzie się tu w 
Poznaniu dnia 1 i 2 lipca r. b.

Na Placu Działowym urządzone będą staj­
nie dla 48 koni, z osobnemi oddziałami na 2 
do 10 koni.

Stajenne za dwa dni targowe wynosi od 
konia 4 tal.

Bliższą wiadomość udzieli p. Seidel, 
spektor miasta.

Poznań, 6 kwietnia 1864.
(1331) Magistrat.

in-

Dziś o godzinie 10 zakończył doczesny 
swój żywot, drogi nasz ojciec Antoni 
Wgtkowski, mający lat 59, o czóm donosi 
wszystkim przyjaciołom i krewnym w 
smutku pogrążona rodzina.

Września, 24 maja 1864. (1822)

Obwieszczenie.
Majątek:

a, dziedzica dóbr Mateusza Skrzydlewskie­
go w Mecblinie,

b, dziedzica dóbr Leona Szmitkowskiego 
w Lęgu,

c, dziedzica dóbr Zygmunta Janczewskie­
go w Chytrowie,

d, proboszcza Wincentego Cichowskiego 
w Brodnicy.

e, siodlarza Józefa Ranaszyka w Brodnicy, 
powiatu tutejszego, którzy na zasadzie § 61 
seq. kodeksu karnego o zdradę stanu są oskar­
żeni, został stósownie do przepisu § 73 kode­
ksu karnego aresztem obłożony. Nie mogą 
więc powyż wymienione osoby majątkiem swym 
ani sami, ani przez pełnomocników rozpo­
rządzać.

Wzywają się niniejszćm wszyscy ci, którzy 
od wyżćj wzmiankowanych osób cośkolwiek 
w pieniędzach, papierach lub innych rzeczach 
mają w swćm posiadaniu lub schowaniu, albo 
im cośkolwiek są winni, aby takowym nie nie 
wydawali, ani płacili, tylko sądowi o posiada­
niu takowych przedmiotów donieśli i wszystko, 
za zastrzeżeniem jakowych swych pretensyi, 
do podpisanego sądu odstawili.

Śrem, dnia 23 maja 1864. [1804]
Królewski sąd powiatowy.
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Obwieszczenie.
Od ś. Jana r. b. do tegoż w roku 1867 będą 

w domu Ziemstwa przez publiczną licytacją 
najwigcśj dającemu wydzierżawione:

dobra Grąbkowo w powiecie krobskim po­
łożone, w terminie dnia 10 czerwca r. b. 
o godzinie 4 po południu.
Pakosław w powiecie krobskim, dnia 11 
czerwca r. b. o godzinie 4 po południu.

3. Nieszawa w powiecie obornickim, dnia 13 
czerwca r. b. o godzinie 4 po południu.

4. SIłodziejewice w powiecie wrzesińskim, dnia
14 czerwca r. b. o godzinie 4 po południu.

5. Paruszewo w powiecie wrzesińskim, dnia
15 czerwca r. b. o godzinie 4 po południu.

6. Staw w powiecie wrzesińskim, dnia 16 czer­
wca r. b. o godzinie 4 po południu. 
Przystępujący do licytacyi winien złożyć

500 tal. w listach zastawnych lub rentowych 
W. Ks. Poznańskiego kancyi na zabezpiecze­
nie licytum swego i w razie potrzeby udowo­
dnić, iż warunkom dzierżawnym zadosyć uczy­
nić może.

Warunki dzierżawne mogą być przejrzane 
w naszej registraturze. [1739]

Poznań, dnia 17 maja 1864.
Dyrekcja Prowiucyalna Ziemstwa. 

Obwieszczenie.
Królewski sąd powiatowy wPoznaniu, 

wydział dla spraw cywilnych.
Poznań, dnia 29 kwietnia 1864.

Majstrowi prefesyi piekarskićj, Karolowi
Zirke w Swarzędzu, skradziono wedle podania 
dnia 1 lipca 1863 r. książkę kasy oszczędności 
w Poznaniu na 116 tal. 27 sgr. 6 fen. dnia 13 
czerwca 1863 pod nr. 22,144 na imię jego wy­
stawioną.

Wszystkich tych, którzy do skradzionćj 
książki kasy oszczędności jakiekolwiek preten- 
sye mieć mniemają, wzywamy p :zeto niniej- 
szćm, aby się z niemi u nas najpóźnićj w ter­
minie na dzień
5 września rb. przed południem o godzinie litej
przed nr. Ryli sędzią powiatowym w miejscu 
sądcwćm wyznaczonym zgłosili i takowe udo­
wodnili, w przeciwnym bowiem razie książka 
jako umorzona uznaną, okradzionemu zaś na 
żądanie nowa w miejsce jćj wystawioną zo­
stanie. [1810]

Dnia 28 maja o gedz. 3 z południa, odbę­
dzie się w hotelu p. Gąsior owskiego w Ko­
ścianie, walne zebranie członków Towarzystwa 
ku wspieraniu urzęników gospodarczych.

(1813) Oyrekcya.

Na Piekarach pod 
chała r. b. większe 
wynajęcia.

No. 13b są od św. Mi- 
mniejsze pomieszkania do

[1781]

DJa osób cierpiących 
jestem _ tylko od godziny

n;
. p<
60(1*

2,
W kamienicy św. Marcin Nr. 4 przy placu 

Mickiewicza, jest mieszkanie o óśmiu pokojach 
i t. d. na pierwszćm piętrze od 1 października 
r. b. do wynajęcia. (1770)

Obszerny lokal w ożywionym na­
rożniku Rynkowym we "4WrzeŚni? bardzo 
przydatny na handel tabaki, skór i t. d. nająć 
można u K. Boreckiego. (1821)

ruptary
j-—— 7 do 9 rano w q , v
aby najpewniejszych przeciwko nim użyq

Mallachow w Poznaniach 
Wielka Rycerska ulica Nr, 

(1790) opodal teatru miejskiego jde
~ a ” Poi

ków.

Walne zebranie Towarzystwa Pomocy Na- 
ukowćj imienia Karola Marcinkowskiego dla 
powiatu Inowrocławskiego odbędzie się dnia 
20 czerwca r. b. w lokalu p. Wituskiego, o 
godzinie 12 z południa, na które zaprasza 
jak najusilnićj członków Towarzystwa

Komitet. [1792]
Walne zebranie Towarzystwa rolni­

czego w Wrześni, odbędzie się w ho­
telu Paprzyckiego dnia 1 czerwca 
r. b. o godz. 10 z rana. (1776)

Dyrckcya.
Do wydzierżawienia 

wieś położona w bliskości stacyi (żelaznćj 
kolei Górno-Szląskićj, rozległości około 1800 
mórg. Potrzebny do tćj dzierżawy kapitał 
jest 14,000 tal. Bliższą wiadomość powziąść 
można przez listy fran. pod lit. M. Z. poste 
restante w Poznaniu. (1812)

Są do sprzedania dobra Korytków poło­
żone o mil 6 od Piotrkowa i 6 od Radomia 
w okręgu konieckim, milę od Końskich, mają 
rozległości włok aużćj miary 215, w tćm lasu 
80 urządzonego na ośmdziesięcioletnią kolśj, 
pod włościanami włok 52, pod koloniami to jest 
dzierżawcami wieczystymi włok 20, resztę grunt 
orny, łąki i kopalnia rudy żelaznćj, jest wielki 
piec produkujący tygodniowo 350 cetnarów su­
rowizny o sile własnśj wody, pokłady rudy 
bardzo bogate, i ruda w jak najlepszych ga­
tunkach sprze lawaną bywa corocznie do są­
siednich fabryk dla okrasy innych rud. Go­
rzelnia murowana piętrowa, woda sama idzie 
do nićj na piętro, browar piwny, aparat mie­
dziany cały, sadzawki, młyn, wiatrak, trzy sta­
wy, budowle dworskie prawie wszystkie muro­
wane, siana zbiera się wozów przeszło ośmset, 
oprócz mieszkania zajmowanego murowanego, 
jest opodal ładny i gustowny pałacyk o dwu­
nastu pokojach na suterynach, przy nim ogród 
owocowy, masa winogron, lodownia, jednćm 
słowem jest to majątek bardzo dogodny i pię- 
śny. Wysiewa się pszenicy korcy sto, żyta 
trzysta pięćdziesiąt, owsa trzysta, grochu pięć­
dziesiąt sześć, jęczmienia korcy sześćdziesiąt, 
kartofli korcy sześćset. Inwentarz gruntowy 
owiec wysoko poprawnych sztuk 2000, krów 
20, wołów roboczych 50, koni fornalskich 30, 
źrebaków 26, koni cugowych 7, wołów opaso­
wych 60, służących bydła sztuk 30, wszystko 
to na wystarczającćj paszy dobrze utrzymane, 
z wielkiego pieca administrator poręczający 
płaci rocznie złtp. 36,000 i zysk do połowy, 
a do tego bierze dwa tysiące sążni, na co po­
ręba roczna wystarcza.

Dochód roczny z tych dóbr wynosi 112,383 
złtp. i groszy 10.

W lasach masa zwierzyny, jeleni, sarn, 
dzików, a nawet około dworu jest mały zwie­
rzyniec, gdzie wychowuje się parę sarn" i parę 
pięknych jeleni, w lasach miejscowych złapa­
nych. Cegielnia, kamień do budowy, piec wa­
pienny, folwarków trzy, na wszystkich młoc­
karnie, sieczkarnie, młynki, jednćm słowem co 
tylko gospodarstwo wjmaga, wszystko jest 
w dobrym i porządnym stanie.

Przez całe dobra przechodzi szosa z mia­
sta Kielc do Warszawy i Radomia.

Szacunek tych dóbr podaje się na milion 
sto tysięcy, a z tego szacunku summa złtp. 
566,000 zostaje na gruncie, reszta jest do za­
płacenia, a o rzetelności położenia i stanie tych 
dóbr ze wszech miar użytecznych i pięknych, 
kupujący na miejscu przekonać się może u wła­
ściciela dóbr Mansweta Tarnowskiego. [1816]

Rządzca gospodarczy, mogący się okazać 
rekomendacyą pobytu w miejscach kilkoletnią, 
życzy sobie od św. Jana r. b. zarząd nad do­
brami przyjąć. Bliższa wiadomość pod lit. N.N. 
poste restante Poznań. (1805)

Ekonom Polak, mogący się okazać dobrą 
rekomendacyą, iżyczy sobie od św. Jana r. b. 
obowiązki przyjąć. Bliższa wiadomość pod 
lit. B. B poste restante Poznań fr. (1806)

Ekonom, Polak, wolny od wojskowości, 
opatrzony dobrerai świadectwami, obecnie w 
miejscu, poszukuje od św. Jana r. b. miejsca. 
Bliższa wiadomość u p. Kunkla, kupca w 
Poznaniu, róg ulicy Wodnćj i Jezuickićj.

(1809)
Ekonom, Polak, żonaty, w średnim wieku, 

z małą familią, wolny od wojskowości, z dobra­
mi świadectwami, praktykujący od kilkunastu 
lat w różnych dużych gospodarstwach, ’poszu­
kuje miejsca od 24 czerwca r. b. Uprasza się 
reflektujących na franc. listy poste restante 
A. B. w Środzie Nr. 154. (1811)

Kncharz, znający dokładnie swą sztukę i 
opatrzony w dobre świadectwa, znajdzie na­
tychmiastowe zajęcie. Bliższych szczegółów 
raczy udzielić eksped. Dzień. Pozn. (1820)

Skład galanteryjny i materyałów piśmien­
nych można nabyć każdego czasu. Bliższa 
wiadomość w ekspedycyi Dzień. Poznańskiego.

ftgg (1798)

z li
JM. «Lt * V* J

icręconćj skóry, jako tćż wózki krakowskie
Półszorki 1 szory

i bryczki poleca
[1784] Jordan y? Kurniku.

Oznajmienie.
Ze studni znajdującćj się w mojćm podwórzu, 
dozwala się brać wodę do picia, tylko od godz. 
7 z rana aż do 6 wieczorem, dzieciom zaś nie
pozwala się. S. Elsner,

(1818) ulica Wrocławska Nr. 31.

Cukry francuskie,
w smacznych i pięknych gatunkach odebrał 
i poleca Antoni Pfitzner
[18051

Rządczyni domu, Polka, doświadczona w tym 
zawodzie, szuka umieszczenia od ś. Jana r. b. 
Bliższa wiadomość w ekspedycyi Dzienika Po­
znańskiego. [1823]

Dobre i tanie deszczocbrony i (parasolki 
sprzedaje A. Apolaut, ulica Wodna 24. 
Reparuje i pociąga także parasole wszelkiego 
rodzaju. (1705)
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KUB3 GIEŁDY W BERLINES, 

dnia 2i maja.
Papiery pra&î«. 7, iąj»se J pies.

PoÊyca, dobro w..... | i’/1
— rsąd, 1859... 5
— 50, 52 kónw.Uv,
— 54, 55,67,59 ¡47,

100

1856....
— prem.1856 

(iallgi dług. »karb.
— Marchii.........

Listy ssst Marcb 
— Pras Wach..

Poraor..

—- W.Ka.Pora
— ------ - (nowa
— -- — (nowo
— Sisląskie......
-- gwar. B.........
~~ Pras Zach..

47»
3%

5%
37,
3%
4
37,
4
4
3’/,
4

105’/,
95

100
100
123
907,

897.

947, 
89 7, 
99

’1027,

37«

37.
4

957,
93

— rent Marah.
— Pozior.........
— W. Ks. Posa, 
— Pr. Ws.iEach 
— Nadrefiaaie.... 
~ Saskie—....,...
—■ Siląskie..... .

Papiery ugraniem«.
Austr. ra tali....... .

—- Poi. narad....

847.
9<7,!
97
97
957. 
96’/, 
96’/, 
587., 
987.

63 i697,!

Sirop de Quinquina row
połączenie najsilniejszego środka tonię^fjn 
jaki podaje nauka o środkach lekarskich ¡11* 
lazem, które jest jedną z głównych części ¡ 
dowych krwi. Produkt ten drogocenny it pos 
w sposób pewny błędnicę, bladość, zapal,*i! 
żołądka, gastralgią, białe uplawy, słabej ¡¡jai 
skutek krwiotoków itd., słowem wszystkie t fendy 
roby, które wymagają użycia środków za Łei 
rających żelazo i połączonych z środkami» ¡od 1 
kiemi i tonicznemi. p0Cii

Grimault i Sp. w Parj^ag 
Dostać można w Poznaniu w aptece tWzac; 

Elsnera, ul. Wrocławska No. 31. [ij ¡flei
Sztuczne zęby feruszcouf - 

dziąsła, najnowszćj konsti#® 
kcyi osadzane na kauczuku, zło, lino
i platynie, które dla swój niezn 
czności, trwałości i dogodni 
w mówieniu i żuciu, tudzież ti 
odznaczają, że bez najmnicjszi 
bólu wprawiać się dają, poleca po cei 
umiarkowanych obok najskoJ«

sługi Mallachow sen„
prakt. dentysta w Poznany

Wielka Rycerska ulica Nr. 10, 
(1789) opodal teatru miejskiego.

Plaster biednego
(emplâtre du pauvre homme’ 

złożony z żywicznych naturalnych balsami ,ł!ii 
wyższość jego jest uznana nad papierem d 
micznym i plastrem burgundskim (poix 
Bourgogne). Skuteczny na zajątrzenie kil 
rów piersiowych, pedogry i romatjzm 
Skóry nie jątrzy.

Grimanłit & (omp. w Paryżu

MD

iebi
no

Dostać można w Poznaniu w aptece pi ¡¡^
Elsnera, ul. Wrocławska 31.

Najwyborniejszy

patentowany krochni 
pszenny i najlepsze modre do 
lizny poleca

Poznań, Stary Rynek No. 6. sbji

Pierwszy nasz transport świeżego praw­
dziwego ang. porteru odebraliśmy, 
polecając go częściowo i partyami jak najta- 
nićj. [1807] Bracia Andersch.
Esencyą malinową do lemonady
butelka szampańska po 3 złp., polecają

Bracia Reisner,
11771] w Kościanie i Szremie.

¿p W SIS S

w Wrocławiu,
inżynier i budowniczy młynów,

poleca się do urządzenia i ustawiania machin parowych, ognisk najnowszćj formy, 
urządzania gorzelni parowych, browarów, młynów mącznych, olej­
ni, tartaków, hut, zakładania pieców hutniczych itd., tudzież do do­
starczania wszelkich europejskich i amerykańskich machin, kamieni 
młyńskich, cementu itd. i w ogóle wszelkich artykułów potrzebnych przy stawia­
niu młynów i machin, po cenach najbardzićj umiarkowanych i pod poręczeniem« 
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I ’/, I t»4ra* I

— Otóigi 250

&sy. anglet
Folsfe, obligi skarb

Pieniądga.

Srebra — dito 
Saskie bil. kas... 
Niens, banku...... .

Auatr. baak. 
Polskie bih

Akcye i 
Berlin-Anhalt.... 
Berlin-Hamb......

Berl.-Sacaecin......
WroeL-Frâb.......

— nąjnow.....
Braeg-Niskia.......
Koźlo-BógosoiH... 
Koźlo oierwot......

807,
4 —
5 —
U
4 —-
5 —
— —
4 —
4 887,

_ 113’«,
— —
— 461
— —
— —
— —
— —

—
—

— —

4
4
i —
4 —
4 1317,
4 —
4 857,
4 —
47, —

““

797,
89
877,
75
897,

787,

1107,

29
997,

997,
87'/,

57,

171
139
1967,
143

597, 
897,, 
947,1

-- piôîwct.....
PôÏe. S’ryd.-Wiih. 
Górao-Saí. A. i U

— Litt. B......
Opol-T&racwic.... 
Starogr.-PosE......

Beri, Stow. kas... 
Beri. Tow. hand,

Gota bank. pryw.
Hanow. dito.........
Królów. dito........

Magd. bank, pryw.

Pozn, bank. 
Prask, udz.

Akey« pn. 
Beri. lab.

Magd, assefc. egn. 
Okllg. s praw, pierw 
BerL-Anhalt..........

1 % 1 pías.

h m6
i — 70
5
4 647,
37» 1587,
37, __ 1427,
4 — 73’/,
37« 99

4 120 .... ■
4 — 111
4 1017,
4 — loi !
4 95 —
4 997«
4 — 103’/.
4 797,
4 - 947,1
4 947,
4 - 957,
4% - 131
4 1047,

5 w-. 101
3 — 237,

— 360
t —

i 98'/,
47« - lœV*

,opi

«i
te’
ipri
M’
iło

(1819) Izydor Appel, obok banku |<isl
■41

Prawdziwą Broeunerł

wodę na planuj
sprzedaje w butelkachcrjii 
ginalnych po 2'/2 i 6 sgr 
tudzież w wielkich butehD( 
kach od wina reńskiej

Adolf Asch,
ul. Zamkowa i n&roż. Rynku &

>§>

[1538]
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KUKS GIEŁDY W WROCŁAWIU 
dnia 24 mąja.
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Sprzedaż owiec,
390 macior,
130 cytówek i 
500 skopów, .

są na sprzedaż w Samostrzelu pod *•"' 
z warunkiem odbioru takowych zaraź 
strzyży.

W owczarni dóbr Miłosławskicb,
cienkości i obfitości wełny, są na
300 macior i 500 do 600
i zdatnych do chowu.
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